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Konferencje 
premjera Świtalskiego
Warszawa. 28. 11 (Tel. wł.). — 

Prezydent Rzpltej przyjął wczoraj pre­
miera Świtalskiego na dłuższej konfe­
rencji.

Następnie Świtałski długo konfero­
wał z Prystorem. (w)

Odczyty ministrów
Warszawa. 28. 11 (Tel. wł.). — 

W sobotę min. Boerner będzie mówił 
w Katowicach o konstytucji a w nie­
dzielę min Kwiatkowski wygłosi we 
Lwowie odczyt p. t. „Istotne założenie 
w walce o nowy ustrój“

Następnie min. Kwiatkowski uda się 
do Tarnowa na lustrację Mościsk (w)

Nominacja
wicewo ew. Gronziewicza

W a r s z a w a. 28. 11. (Tel wł.). — 
We środę min Składkowski po konfe- 
fencji z wicewoj poznańskim Gronzie- 
wiczem podpisał nominacje jego na wi­
cewojewodę warszawskiego.

Dotychczasowy wicewoj warszaw­
ski Łopatto przechodzi w stan nieczyn­
ny. (w) ______

Odrzucenie protestów 
wyborczych

Warszawa 28. li. (Tel wł). — 
Sąd Najwyższy odrzuci! wszystkie pro­
testy wyborcze w okręgu lwowskim i 
drohobyckim (w)

Wydawnictwo Sp Akc Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św Marcin 70

Prozaiczny wjazd do stolicy filmu, słynnego Hollywood, rezydencji olbrzymich 
wytwórni i popularnych gwiazd srebrnego ekranu.

Reichstag o układach 
z Polską

Berlin, 28. 11. (Tel. wł.) Trzecie 
z kolei posiedzenie komisji spraw za­
granicznych Reichstagu poświęcone 
było wyłącznie dyskutowaniu cało­
kształtu stosunków polsko-niemiec­
kich.

Min. Curtius wygłosił szczegółowe 
ekspose, poczem w dyskusji zabierali 
głos posłowie Ulitzka. (centrum) i 
Hoetsch (niem.-nar.). Obaj mówcy 
krytykowali dotychczasowe wyniki 
rokowań polsko-niemieckich.

Wyjaśnień udzielał pos. Rauscher, 
który oświadczył, że do układu likwi­
dacyjnego z Polską wprowadzona zo« 
stała korzystna dla Niemiec popraw­
ka, dotycząca uprawnień osadników, 
przebywających obecnie w Niemczech.

„Beri. Tageblatt“ donosi, że wywo­
dy Rauschera wywarły na członkach 
komisji korzystne wrażenie.

Dalszą debatę, której nie ukończo­
no, odroczono do dnia dzisiejszego.

B. Z.

Wykrycie bibuły komunistycznej
Wśród propagandowych druków komunistycznych znale­

ziono „Trybuną radziecką"' lląbala

Więzienie na wyspach 
Sołowieckich

Helsinki, 27. 11. (Radjo.) Nie 
dawno w gazetach pojawiła się wiado­
mość, że z więzienia sowieckiego na 
wyspach Sołowieckich uciekło 60 więź 
niów. Trzynastu dotarło do granic 
Finlandji, podczas gdy los pozostałych 
jest dotychczas nieznany.

Uciekinierzy opowiadają, o strasz­
nych stosunkach, jakie panują w tern 
więzieniu.

W styczniu rb. 100 członków pew­
nej sekty religijnej oskarżono o spi­
sek przeciwko Sowietom. Podejrza­
nych wyprowadzono w pole, kazano 
wykopać im groby i ułożyć się w nich 
na kilkudziesięciustopniowym mrozie. 
Przy otwartych grobach ustawiono 
straż więzienną, którą odwołano do­
piero, gdy więźniowie zamarzli.

Jeden z uciekinierów nazywa sie­
bie — obecnie już z humorem — dzie­
dzicznym więźniem. Ojciec jego zmarł 
w więzieniu sołowieckiem a po jego 
śmierci aresztowano bez żadnego po­
wodu syna, aby zajął tam miejsce swe­
go ojca.

Konferencja pograniczna
W i 1 n o, 26. 11. (AW). Na pograni­

czu polsko-litewskiem . w rejonie b. 
traktatu kowieńskiego odbyła się, na 
prośbę Litwinów, konferencja pogra­
niczna polsko-litewska. Przedstawi­
ciele litewscy wysunęli trzy sprawy: 
pograniczną, przepustek i wydania de­
zerterów. Sprawa pogranicza, oraz 
Przepustek została załatwiona w ten 
sposób, że w przyszłości strony zain­
teresowane będą, wystawiały prze­
pustki na przekroczenie granicy w 
językach polskim i litewskim. Po o- 
mówieniu tych spraw Litwini domaga­
li się wydania zbiegłych do Polski kil­
kunastu wojskowych. Żądanie to po­
pierali tem, że dezerterzy są krymi­
nalistami Wobec tego, że nie dali na 
to dowodów, żądanie ich nie zostało 
uwzględnione.

Warszawa 28 U (Te! wł.). — 
W czasie ostatnich ręwizyj. przeprowa­
dzonych wśród komunistów, ujęto du 
żo materjału dowodowego, przyczern 
stwierdzono łączność z Kominternem

U jednej z osób wykryto korespon­
dencję, na podstawie której w pewnym

warszawskim domu Spedycyjnym zna­
leziono trzy 100 klg skrzynie, wypełnio­
ne bibułą i propagandą M in znajdo­
wały się w nich tysiące ..Trybuny ra­
dzieckiej“ Dąbała

Skrzynie były nadane w Moskwie i 
nadeszły do Polski przez Gdańsk (w)

Krestinskij w niełasce
Berlin, 28. 11. (Tel. wł.) Amba­

sador sowiecki w Berlinie Krestinskij, 
będący zarazem członkiem CJK-a, za­
wezwany został do Moskwy, skąd 
prawdopodobnie na dotychczasowe 
stanowisko już nie powróci.

Krestinskij popadł w niełaskę Sta­
lina, ponieważ ze zbyt małą energją 
zabiegał o udaremnienie polityki lo- 
carneńskiej Niemiec i storpedowanie 
planu Youńga.

Okazuje się, że pobyt Karachana w 
Berlinie i wizyta złożona Cziczerino- 
wi w Wiesbadenie. pozostawały . w 
związku z przygotowaniami do wiel­
kiego przegrupowania personalnego 
w radzie komisarzy ludowych i dyplo­
macji sowieckiej. B. Z.

Wniosek o rozwiązanie sejmu pruskiego
Obecny skład sejmu nie od powiada woli wyborców

Berlin. 27. 1L (PAT). Sejm pru­
ski prowadzi! dziś dyskusje a następnie 
odbył głosowanie nad wnioskami komi­
sji regulaminowej o wydanie sądom 
szeregu posłów komunistycznych i hit­
lerowców.

Wnioski o wydanie posłów komuni­
stycznych z powodu ich wykroczeń 
przeciwko zakazowi demonstracji w 
dniu 1 maja odrzucono, natomiast przy­

jęto wnioski o wydanie posłów hitle­
rowców.

Berlin. 27. 11. (PAT). Frakcja
gospodarcza sejmu pruskiego postawi­
ła wniosek o natychmiastowe rozwiąza­
nie sejmu, motywując to żądanie wyni­
kiem wyborów komunalnych, który wy­
kazał, że obecny skład sejmu pruskiego 
nie odpowiada woli wyborców.

Wspólny front mniejszości narodowych
Obrady przedstawicieli Rusinów, Rialorusinów i Litwinów 
nad utworzeniem jednolitej taktyki politycznej — Możliwe 

przyłączenie sią Żydów i Niemców

Warszawa. 28. 11 (Te), wł.). —
We środę w lokalu klubu ukraińskiego 
rozpoczęły się obrady przedstawicieli 
Ukraińców. Białorusinów i Litwinów.

Ze strony Rusinów biorą udział 1. 
stronnictwa — Undo. socjaliści - rady- 
kali, socjaliści - demokraci oraz Selań- 
ski sojuz; z Białorusinów — Selański 
sojuz, chrz.-dem. i Zjednoczenie prawo­
sławne. Ponadto z ramienia Litwinów 

- prezes komitetu litewskiego w Wil­
nie Staszys.

Celem zjazdu jest wynalezienie 
wspólnej platformy dla jednolitej tak­
tyki parlamentarnej i pozaparlamentar­
nej.

Nie jest wykluczone rozszerzenie 
platformy na Żydów i Niemców.

Obrady zagaił pos. Jeremicz. prze­
wodniczył Ukrainiec Horbaczewski, za­
stępcą przewodniczącego był Litwin 
Słaszys a sekretarzem Białorusin. Ka­
nia).

Referat generalny wygłosił przywód­
ca Ukraińców Lewicki.

Konferencję tę, która będzie trwała 
jeszcze przez dzień dzisiejszy, poprze­
dziły narady we Lwowie i Wilnie, (w)

Odczyt
„0 katolicyzmie Polski“
Warszawa, 28. 11. (Tel. wł.). — 

W Pradze staraniem Akademickiego 
koła przyjaciół Polski dr Alfred Fuchs 
wygłosił odczyt ..O katolicyzmie Polski“.

Omawiał on poznański kongres mi­
syjny. poświęcił wiele miejsca osobie 
kard. Hlonda, którego scharakteryzował 
jako kardynała słowiańskiego, a następ­
nie dzielił się wrażeniami z Częstocho­
wy i Ostrej Bramy (w)

Wrażenia z Brukseli
(Od naszego korespondenta).

Bruksela, w listopadzie.
Francuzi zupełnie słusznie nazywają 

stolicę Belgji. Brukselę, „un petit Pa- 
ris“ Istotnie miasto to posiada tyle 
wspaniałych zabytków średniowiecznej 
architektury i sztuki oraz tak wiele pię­
knych muzeów i ślicznych, o prawdzi­
wie europejskim zakroju ulic i placów, 
że gdy po raz pierwszy ujrzałem Bruk­
selę. nie chciało mi się wierzyć, że liczy 
ona tylko 800.000 mieszkańców. Wy­
glądem swym i bardzo ożywionym ru­
chem wywiera wrażenie znacznie więk­
szego miasta.

Podobnie jak nazwy wszystkich 
miast, nazwa Bruksela posiada swe spe­
cjalne pochodzenie. Mianowicie słowo 
„broeck“ w języku staroflamandzkim 
znaczyło bagno, a „sele“ wyrażało miej­
sce zamieszkania. Historja głosi, że w 
VI. w. biskup kambreńskt. St. Gery. ka­
zał wybudować małą kaplicę na niewiel­
kiej wysypce, położonej na rzece Senne. 
Kaplica ta nosiła jego imię. Wkrótce 
dokoła tej kaplicy osiedhłi się włościa­
nie i wybudowali swe cnaty. W roku 
1040 istniejące już fortyfikacje zostały 
wzmocnione, a uoza tem pomiędzy o- 
becnym gmachem giełdy i Grand Place 
wzniesiono raur obronny, który prze­
trwał aż do XIX wieku w którym to 
czasie zburzono go. aby rozbudować 
miasto. Po bitwie pod Waterloo nastą­
piło zjednoczenie Belgii z Holandją i 
Bruksela stała się rezydencją księcia 
Orańskiego. syna króla Holandji, w ro­
ku 1830 Belgowie urządzili powstanie 
i .yywalczyli sobie niepodległość.

Po ostatniej wojnie światowej na­
stąpił dalszy rozwój Brukseli na sku-
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tek niestrudzonej działalności prezydem 
ta miasta Adolfa Maxa. Obecnie Bruk­
sela jest miastem zupe'nie nowożytnem 
i niezmiernie interesującem. lecz mimo 
to zazdrośnie strzeże licznych zabytków 
swej przeszłości.

Chcąc zobaczyć oblicze średniowiecz­
nej Brukseli, udałem się na Grand 
Place, czyli na dawniejszy rynek — 
Grand Place powstał w XII wieku 
Znajduje się tam prześliczny ratusz, 
wybudowany w stylu gotyckim z wie­
ku XV-tego, z wieżą wysokości 98 me- 
„rcw, na, którą wchodzi się po 419 scho­
dach. Na samym wierzchołku tej wie­
ży. umieszczona jest figura z pozłoconej 
miedzi sw. Michała, patrona Brukseli, 
•jdy wdrapałem się na szczyt wieży, 
roztoczył się przede mną wspaniały wi­
dok na całą Brukselę.

Naprzeciwko ratusza ujrzałem Mai­
son du Roi, piękny budynek, również 
w stylu gotyckim, pochodzący z XVI w 
Mimo swej nazwy — Maison du Roi ni­
gdy nie był siedzibą królów. Mieli w 
ni_m swój punkt zborny łucznicy, fech- 
mistrze oraz przez jakiś czas mieściło 
się tam państwowe biuro podatkowe 
Obecnie umieszczono w nim biura ko­
munalne a na drugiem piętrze miejskie 
myzeum starożytności Na Grand Place 
znajdują się domy, pamiętające czasy 
średniowiecza, wybudowane z kamieni 
w stylu flamandzko-włoskim. które by­
ły siedzibą przeróżnych cechów, jak 
piekarzy, handlarzy tłuszczu, stolarzy, 
łuczników, żeglarzy, handlarzy włókien­
niczych j t. p.

Bruksela wykazuje charakterystycz­
ne cechy miast francuskich i romań­
skich. Panuje w niej to samo życie ka­
wiarniane i restauracyjne, na ulicach, 
pód golem niebem, na każdym kroku 
Zwłaszcza wieczorem stolica Belgji upo­
dabnia się do Paryża, gdyż duża ilość 
teatrów, kabaretów, kin, dańcihgów o- 
raz innych przybytków nocnych, daje 
każdemu możność miłego spędzenia 
czasu wśród różnych uciech.

Na pierwszy ogień wybrałem sobie 
Theatre Royal de la Monnaie. Śmiało 
można powiedzieć, że ten przybytek 
sztuki teatralnej niczem nie ustępuje 
pierwszorzędnym teatrom innych wiel­
kich stolic europejskich, jak Paryża. 
Wiednia i Berlina, a stoi wyżej aniżeli 
Royal Opera House na Covent Garden 
V. Londynie.

Żądając programu, otrzymałem ga­
zetę zatytułowaną „L‘Eventail“. objęto­
ści 24 stron. Na dwóch stronach figu­
rowały w tern piśmie podobizny wszyst­
kich artystek i artystów, podzielone na 
dwie grupy; osobno śpiewaczki i śpie­
wacy i oddzielnie artyści baletu. Po 
przejrzeniu nazwisk wszystkich akto­
rów spostrzegłem przeważnie nazwiska 
o brzmieniu francuskiem; nie brakowa­
ło jednak i słowiańskich, jak n. p. Ro- 
gatchevsky i Iovanowitsch. Liczne ar­
tykuły tej gazety z życia teatralnego u 
trzymują kontakt pomiędzy publiczno­
ścią i reprezentantami świata artystycz­
nego a całość uzupełnia mnóstwo re­
klam. Na ostatniej laś stronie umiesz­
czony był bardzo wyraźny i dokładny 
plan całego teatru. Cena tego, tak ob­
szernego programu wynosiła tylko 2. 
franki belgijskie czyli 50 groszy pol­
skich. Wystawa oraz wokalne i mu­
zyczne ujęcie opery stały na wysokim 
poziomie a balet mógł zadowolnić nie­
jednego zwolennika kunsztu choreo­
graficznego. Theatre Royal de la Mon­
naie słusznie zasługuje na sławę świa­
tową, nazwa zaś jegó jest uzasadniona 
tern, że dawniej na tym samym placu 
stała mennica, gdzie bito monety pań­
stwowe. Ceny biletów sa stosunkowo 
niedrogie. jak wogóle wszystko w Bru­
kseli; najlepsze kosztuje 40 fr. blegij- 
skich i najtańsze 3 franki.

Jan Jabłkowski.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy.)

82)
Zastanowiło Andrzeja przecież je­

dno: brak dumy narodowej, właści­
wej tak spontanicznemu rozwojowi. 
To skłoniło Soplicę do podkreślenia 
gołego faktu, który, jak sądził, wyklu­
czał wszelką możliwość dyskusji.

— Pomimo to wszystko ogólny do­
brobyt wśród rybaków i wogóle lud­
ności nadbrzeżnej podniósł się znacz­
nie. Widziałem świeżo murowane do­
my, dostatek w nich a nawet wygody 
i zbyteczne izby, które możecie odstę­
pować na letnie miesiące kuracju­
szom. Powstało wiele przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, posia­
dacie piękne kutry, budujecie wędzar­
nie, w święta nosicie się z pańska, 
dzieci wasze kształcą się w fachowych 
szkołach. A jakże wzrosły przytem w

W niedzielę, dnia 1. grudnia 1929 o godz. 12 w południe odbędzie 
21 oznaniu sa^ nowego Domu Rzemieślniczego, przy ul. Ratajczaka

Wielkie Zebranie Polityczne
członków i sympatyków Stronnictwa Narodowego, Narodowej Partji Ro­

botnicze] i Polskiego Stronnictwa Ludowego „Piast“,
celem omówienia obecnego położenia politycznego, a szczególnie celem za- 
jęcia stanowiska w obronie ziemi i w sprawie Konstytucji.

Karty wstępu otrzymać można w sekretarjatach: Stronnictwa Naro­
dowego, przy ul. Sw. Marcina 65 I p. w podwórzu na lewo, Narodowej Par- 
tji Robotniczej, przy ul. Półwiejskiej 20 i Polskiego Stronnictwa Ludowego 
„Piast“, przy ul. Piekary 20-21.

Katastrofa największego
samolotu amerykańskiego

N o w y J o r k, 28. 11, (Radjo.) Naj­
większy samolot amerykański F. 32, 
jednopłatowiec typu Fokkera, przezna­
czony do transportu 32 pasażerów, zo­
stał zupełnie zniszczony.

Lecąc w pobliżu lotniska Roosevelt 
field na niewielkiej wysokości samo­
lot uderzył o dom, spadł na ziemię i

Zbrodnia 15-Ietniego chłopca
Zwabit w nocy do lasu handlarka skór i łam go xastrxelil

Bratysława. 26. li. (Teł. wł.). 
Gdy Janko Kmet chodził jeszcze do 
szkoły, nauczyciel w Senicy przepowie­
dział mu. że wyrośnie na wielkiego ło­
tra. Jednego bowiem dnia skarżono-na 
niego, że wydłubał kurczętom oczy, to 
znów, że obciął kaczkom nogi, że kradł 
i t. d. Przestrogi, napomnienia, kary 
nic nie pomagały i chłopak stawał się 
coraz większym nicponiem. Gdy do­
szedł do lat 15 cala wioska śmiertelnie 
się go obawiała i mówiła o nim zarów­
no ze strachem jak i pogardą. Wresz­
cie spełniło się proroctwo starego nau­
czyciela.

Przed czterema miesiącami robotni­
cy znaleźli w leśie w pobliżu Bańskiej 
Bystrzycy trupa bogatego handlarza 
skór Leżał on na brzegu urwiska z 
przestrzeloną piersią, a dokoła widać 
było obfite śjady krwi. Żandarmerja 
Bańskiej Bystrzycy rozpoczęta natych­
miast' energiczne śledztwo które po pe­
wnym czasie doprowadziło do areszto­
wania Kmeta. który z niezwykłym cy­
nizmem przvznał się do popełnionej 
zbrodni.

Przebieg jej był następujący: Pe­
wnego dnia Kmet przyszedł do handla­
rza i oświadczył, że sprzeda mu tanio 
jelenia i sarnie skóry, które mą ukryte 
w zaroślach leśnych. W tym celu han­
dlarz miał przyjść w nocy na umówio­
ne miejsce w górach i czekać tam na 
sygnał, dany przez Kmeta. Niepodej- 
rzewający podstępu kupiec zabrał pe­
wna sumę pieniędzy i w jasną noc księ­
życową udał się do lasu, gdzie zatrzy­
mał się na skrzyżowaniu kilku dróg 
leśnych. Po pewnym czasie odezwał 
się głos puszczyka. Był to umówiony 
sygnał, który miał mu wskazać kieru­
nek dalszej drogi. Kupiec przeszedł je­
szcze około 100 kroków w kierunku 
krzaków, gdy nagle rozległ się huk 
Strzału i handlarz, chwyciwszy się za 
piersi. z okrzykiem „ludzie, ratujcie!“ 
padł na ziemię.

Kmet ograbił umierającego, a potem 
chwycił go za nogi i przywlókł na 
brzeg urwiska, sądząc, że tam najłat­
wiej zostanie on rozszarpany przez lisy 
i rysie.

Po dokonanem morderstwie chto-

cenie wasze nieruchomości! Ile już 
zarobił nie jeden z was na sprzedaży 
małej ich części dla potrzeb budowa­
nego na terenie wybrzeża przez Pol­
skę miasta! To plus wielki w waszym 
rozwoju. Musicie być z tego dumni. 
Bo któż wam tego nie pozazdrości?

Koncheł słuchał spokojnie. Nie 
protestował. Ale Kaszuba im dłużej, 
im spokojniej i dobrotliwiej słucha, 
tem bardziej jest w stanie zaskoczyć 
swoją odpowiedzią — swym dziwnie 
uporczywym sądem.

Koncheł wyprostował się, wyrzucił 
ramię naprzód, z oczu jego dotąd mo­
drych jak ta woda morska, posypały 
się naraz błyski — mściwe i tryumfu­
jące. Za wiele już mu wytknięto tego 
dobrobytu!

— To szetko próżno! Jak Niemiec 
tu wróci na swoje, to zrobi ordnug z 
tem miastem. Alboż to on brakuje 
mieć w Gdyni miasto? To bios dla te 
polskie tedzie, które nie mają co ro­
bić, a niewiada skądka tu do nas i po 
co idą! A la Niemca je dość Dancyg, 
Langfur, Oliwa,, Copot Tu ma zaś bec

zapalił się. Od płonącego samolotu 
zapaliły się dwa domy, które spłonęły 
doszczętnie. Z ludzi nikt nie został 
zabity, jedynie dwóch mechaników 
odniosło rany.

F, 32, przeznaczony do lotów tranś- 
kontynentalnych, wystartował do lotu 
próbnego z lotniska Teterboro.

pak udał się do Zwolenia, gdzie kupił 
sobie czekolady i innych łakoci, ciesząc 
się. że tak starannie zatarł ślady swej 
strasznej zbrodni

Śledztwo, przeprowadzone przez i 
żandarmerję. ¿twierdziło, że chłopak 
już kilkakrotnie usiłował dokonać róż­
nych morderśtw, co jednakże dotych­
czas mu się nie udawało.

Medal
dla p Curie-Skłodowskiej

Nowy Jork. 27. Ii. (PAT). No­
wojorska federacja klubów kobiecych 
nadała p Curie - Skłodowskiej medal 
honorowy w dowód uznania za prace 
dla dobra ludzkości.

Listy mordercy
z Duesseldorfu

Saarbruecken, 27. 11. (Radjo.) 
Kilka miejscowych dzienników otrzy 
mało w ostatnich dniach listy anoni­
mowego autora, w których tenże do­
nosi, że jest mordercą z Duesseldorfu 
i oświadcza, że przeniósł swą „działał 
ność“ do okręgu Ruhry a dalej ostrze­
ga przed ściganiem go, gdyż niektórzy 
urzędnicy policyjni mogliby podzielić 
los ofiar z Dueseldorfu.

List podobnej treści otrzymała ró­
wnież dyrekcja policji w Saarbruek- 
ken.

Zamordowanie robotnicy 
polskiej

Berlin. 28. 11. (Teł wł.). W ko­
szarach dla róbotników sezonowych, w 
majątku Siębenschloss w pobliżu Py- 
ritz zamordowana została uderzeniem 
siekiery w głowę robotnica polska. Gó­
recka.

Jako domniemany morderca, który 
zrabował ofierze 50Ó mk w gotówce 
ścigany jest parobek Juljan Busz, uro­
dzony 9 lipca 1902 r. na Wołyniu.

B. Z.

landwirtszaft i fiśzerderfer. To je ta 
hauptzacha — co by ledzie mieli sat, 
a zaś niedrogo.

To powiedziawszy, odwrócił się de­
monstracyjnie od Soplicy, zamaszy­
ście wyjął z kieszeni szerokich portek 
flaszeczkę z gdańską tabaką, nasypał 
dobry niuch jej pomiędzy palce, wy­
czyścił wielki nos w wodę, a wytarł­
szy palce o poły skórzanej kurtki, za­
żył wreszcie i wciągnął świdrujący 
pył wraz z wiatrem morskim.

— To je ta prawda! — uciął arbi­
tralnie rozmowę i znów, jak ślimak, 
schował się w swoją krzepką skorupę 
porośniętą namulem wieku niewoli, 
drylu pruskiego i czujnej a nieprzer­
wanej opieki dotyęhezasowego prze­
śladowcy.

Motor terkotał, parskał i fukał, ni­
by kocioł „parujących ziemniaków 
kuter pruł falę, otrząsając ze siebie 
złośliwą protestującą jej ślinę, a Hel 
zbliżał się. Piaszczysta smuga mie­
rzei sięgała w nieskończoność morza, 
długa jednostajna i pustynna, jak

Wypadek czy zbrodnia?
Regensburg, 27. 11. (Radjo., 

szosie pomiędzy Regensburgiem j 
Ettershausen znaleziono dzisiaj spa­
lony samochód marki Oppel a w nim 
zwęglone zwłoki kierowcy.

Dotychczas nie zdołano stwierdzić, 
czy w danym wypadku zachodzi nie­
szczęśliwy wypadek czy też zbrodnia.

Dżuma w Atenach
Ateny, 27. 11. (AW). W Pireusie 

wybuchła epidemja dżumy. Lokale 
publiczne, szkoły, teatry i kinoteatry 
oraz kawiarnie są zamknięte. Robotni­
cy grupami tępią szczury, które mogą 
śię przyczynić do rozniesienia zarazy;

Wykradzenie samolotu
Londyn. 27. 11. (Radjo wł.). Z Can- 

sas City donoszą, że dwaj nieznani 
mężczyźni wykradli z miejscowego lo­
tniska samolot, na którym odlecieli w 
niewiadomym kierunku.

Gen. Nobile profesorem 
awiatyki

Praga, 27. ii. (Radjo). Generał 
Nobile gościł dzisiaj ponownie u towa­
rzysza swej ostatniej wyprawy docenta 
prof. Behounek‘a.

Jak donoszą dzienniki, gen. Nobile 
otrzymał katedrę na uniwersytecie w 
Medjolanie, gdzie będzie wykładał a- 
wiatykę.

Los byłego torpedowca 
niemieckiego

Gdańsk, 27. 11. (PAT.) Słynny 
z licznych afer szmuglerskich w dzie­
dzinie przemytnictwa spirytusu a pły­
wający długi czas pod flagą gdańską 
statek „Hassan Bir“, dawniejszy 
kontrtorpedowiec niemiecki, został w 
czasie ostatniej wyprawy przemytni­
czej do Finlandji ujęty przez finlandz­
kie władze celne. Statek ten ma być 
wcielony do finlandzkiej flotylli cel­
nej, zwalczającej przemytnictwo alko­
holowe.

Statek „Hassan Bir“, ostatnio wła­
sność pewnej firmy hamburskiej, w 
jesieni lV27 r‘ wsławił śię w czasie'wy­
prawy przemytniczej z ładunkiem spi­
rytusu na wodach litewskich podczas 
której doszło do walki z litewskim o- 
krętem strażniczym „Prezydent Sme­
tana“. Z wałki tej „Hassan Bir“ wy­
szedł zwycięsko i mimo pościgu ze 
strony litewskiej i łotewskiej zdołał 
ujść do Gdańska, wziąwszy nawet „do 
niewoli“ 6 żołnierzy i jednego oficera 
litewskiego.

50 psów zaduszonych 
dymem

B r u k s e 1 a, 27. 11. (Radjo.) Przed 
kilku dniami na jednej z głównych 
ulic Brukseli spalił się czteropiętrowy 
dom, w którym znajdowały się miesz­
kania i składy.

Pożar nie pociągnął za sobą ofiar 
w ludziach, ale w piwnicy spalonego 
domu znaleziono 50 uduszonych dy­
mem psów. Były one własnością han­
dlarza psów, przeważnie bardzo cenna 
okazy.
g™!—....

DEFICYT HANDLOWY 
MOŻE KAŻDY Z NAS ZWALCZAĆ 

KUPUJĄC TOWARY KRAJOWE

rzucona na szafir wód taśma szczero­
złota.

— Dobry kuter — rzucił po dłuż­
szej pauzie Soplica.

Rybak spojrzał nań badawczo.
— Pan to znaje?
— Tak znam.
— To pan z morza?
— Tak, i z morza.
— A skądka pan bandzie?
— Z Ameryki.
— Ee! A cóż pan tedy kce tutaj w 

ta Gdynia?
— Budować.
— I... doch — obruszył się nieuf­

nie. — La kogo zaś?
Soplica nie zastanawiał się nad od­

powiedzią. Tak coś w nim mówiło.
— Dla was. dla siebie, dla Polski. 
Teraz rybak uśmiechnął się z nie­

dowierzaniem, ale twarz jego wypo- 
gadzała się. Podpatrywał Ameryka­
nina.

— Na to zaś brekuje wiele pienię­
dzy.

— Mam.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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głosce: wschód 7,35 — zachód 15,45 - 
długość dnia 8 godzin 10 min.

KsiQtyc: wschód 4,18 — zachód 14,29 - 
przed nowiem.

Kai. rz-kat-: Rufin M. — jutro Saturnin 
Kai. słów.: Gośeirad — jutro Przemysław

Zebrania
pziś o 18 Stów. Pracowników P. W. K. 

(w sprawie terminu sądowego 4 12 
29) u p. Świtalskiej. ul. Podgórna 13: 

o 19 Stów Młodych Polek (Fara), w 
sali Domu św. Wojciecha, ał. Mar­
cinkowskiego 22;

o 19,15 Stów. P. P św. Wincentego a 
Paulo p. w. N M P. (Fara), w sali 
„Marianum". uł. Szewska 18-

o 19,30 Koło Młodzieży im. Słowackie 
go, w Domu Król. Jadwigi;

o 19,30 Tow Śpiewu „Dzwon Zygmun 
ta", u p. Fiedlerowej. G. Wilda 47;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców 
(metalowcy), u p. Jarockiego, ulica 
Masztalarska 8 a.

Jutro o 18 Stów. Urzędników Komunał 
nych, u p. Jarockiego, ulica Maszta­
larska 8 a;

Wykłady — odczyty
Dziś o 20 w sali 17 Collegium Minus prof 

U. P. dr Paweł Gantkowski: „O 
szczepieniach ochronnych (z dziedzi­
ny walki z chorobami zakaźnemi)'

Różne
Jutro o 19,30 Po?n. Okręg Stów. Młodzieży 

Polskiej (odprawa naczelników wszy 
stkich S M. P.), w ognisku plac No- 
womiejski 5.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Antoniny z Leśniaków Lejew 

skiej o godz 15 ul. Staszica 18. — Śp 
Apolonji Urbańskiej o godz. 15,15 z 
kaplicy cment. Farnego.

Licytacje
Dziś o 9 ul. Masztalarska 7 — fortepian, 

stói. kanapa, szafa, lustro;
o 10 Grobla 19 — leżanka; 
o 11 ul. Nowa 8 — urządzenie składo

we;
o 11 ul. Słowackiego 18 — kanapa; 
o 12 ul. Pocztowa 31 — ubranie; 
o 12 al. Małopolska nar. Śląskiej —

stoły restauracyjne, krzesła, kanapy, 
stojaki, maszyna do parzenia kawy; 

o 12 Św. Marcin 62 — biurko. 10 beczek 
oliwy, większa ilość wody koloń-
skiej i wody do ust.

Jutro o 11,30 Św. Marcin 62 — kasa „Na­
tional", 250 pudełek pudru, 100 btjte- 
lek wody kolońskiej:

o 12 ul. Towarowa (f. Hartwig) — lo- 
komobila „Lanz";

o 14 Św. Marcin 62 — 5 beczek oliwy: 
o 16 pl. Karmelicki 1 — biblioteka,

biurko, stolik, kredens, krzesła, le­
żanka, garderoba, zegar.

Wystawy

Najnowszy (9) numer „Wielkopolskiej Jlustracii“ przynosi mnóstwo 
ciekawych zdjęć, które ilustrują najważniejsze wypadki doby ostatniej. 
Na szczególną uwagę zasługuje fotograf ja

Zwycięskiej polskiej drużyny jeździeckiej 
w Ameryce

oraz szereg ciekawych artykułów, jak „Krwawe ślady“, „Kanarek przy» 
jaciel ludzi i zbawca górników*', „Skarby przeszłości w kościołach 
wielkopolskich“, „Symfonja barw i kształtów", który zdobią przepiękne 
zdjęcia

Największej fontanny świata '
będącei na i większą atrakcją wystawy w Barcelonie. Dopełnia ją boga­
tego numeru stale działy, iak odcinek powieściowy, nowela, bajka dla 
dzieci, mody, humor, szarady itd,

(Największe 1 najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół publicz- 
ności Pojedyńczy egzemplarz tylko 45 «mszy miesięczny abonament 
1.50 zł., kwarii lnie 4.— zł. Egzemplarzy okazowych bozpłatnlt należy

żądać wprost od administracji: Poznań — św. Marcin 70).

Straszny wypadek w pobliżu
nowej elektrowni miejskiej

Tragiczna śmierć ¿(¡-letniego starca
Na bocznicy, prowadzącej do nowej 

elektrowni miejskiej, uległ wczoraj pod 
wieczór śmiertelnemu wypadkowi peł­
niący obowiązki strćża 76-letni Jakób 
Lukańowski. zamieszkały przy Drodze 
Urbanowskiej 1- Nieszczęśliwego star­
ca znaleziono na torze w śtąnie bardzo 
Ciężkim. Przed śmiercią zdoła! on w 
kilku słowach wyjaśnić przyczynę tra­
gicznego zajścia, które nie miało bezpo­
średnich świadków.

Okazuje się. że Łukanowski prze­
chodził pomiędzy wagonami, czy też w 
pobliżu wagonów, stojącego na torze po­

Salon Stów. Przyj. Sztuk Pięknych, plac 
Wolności 18. otwarty w dni powszed 
nie od godz 11—17, w dni świąteczne 
od 12-15.

Salon Wlkp. Stów. Artystów-Plastyków,
pl Wolności 14 a. otwarty w dni no 
wszednie od godz 11—17, w dni 
świąteczne od 12—15.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Casanova“ — opera komiczna

Różyckiego. (Premjera.)

DZIŚ
Teatr Polski

„Adwokat 1 róże”.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Azals". Gościnny wyśtęp Juno­

szy - Stępowskiego.

pad’a stodołą, okazale- się. źe budyneut 
podpali! mąż Ghojańskiej Piotr, który 
zbiegi w niewiadomym kierunku. Stra­
ty wyrządzone przez pożar ocenia się 
ńa 2500 zł. Władze prowadza docho­
dzenia i wdrożyły pościg za zbiegłym

ojańskim.
Według dotychczasowych informa- 

cyj. małżonkowie Chojańscy nie żyli we 
wspólności majątkowej i często docho­
dziło pomiędzy nimi do poważnych nie­
porozumień. (k)

Za kradzież karabinów
W Piłce w powiecie czarnkowskim 

aresztowano 18-letniego Jana Michał­
ka, 24-letniego Stanisława Nowaka i 
19-letniego Pawła Wójta. Młodzień­
com tym odebrano 4 karabiny, skra­
dzione ze szkoły w Piłce.

W jakim celu zabrali oni wspom­
niane karabiny, wyjaśni zapewne gro­
żąca im z tego powodu rozprawa są­
dowa. (k.)

ciągu. W pewnym momencie pociąg, 
naładowany węglem, ruszył i uderzyw­
szy starca, odrzucił go z toru. Wypad­
ku tego nie zauważyła nawet obsługa 
pociągu. Nieszczęśliwego znaleziono 
na torze ze zlamanemi nogami i po 
•niecionem podbrzuszem.

Po dorażnem opatrzeniu na miejscu 
Łukanowśkiego przewieziono do lecz 
nicy miejskiej. Wysiłki lekarzy były 
już jednak bezskuteczne . ciężko pora 
pióru' starzec wyzionął ducha po prze 
Szło dwugodzinnych męczarniach, (k)

Konkurs deklamacyjny
Tow. Uczniów Handlowych

Istniejące od wielu łat w Poznaniu 
Tow. Uczniów Handlowych rozwija 
się pomyślnie dzięki umiejętnemu kie 
rowńictwu oraz licznym zebraniom 
na których wygłaszane są odczyty, re­
feraty, pogadanki itp.

Ostatnio odbyło się zebranie, połą­
czone z konkursem deklamacyjnym

W przepełnionej Szczelnie sali Do­
mu Królowej Jadwigi zebranie zagaił 
prezes Leon Tronówicz, witając kura­
torów pp Władysława Ziętka, Zyg­
munta Adamskiego, ¡Romana Piętę, 
Stefana Biegalśkłego, zarząd Tow 
Uczniów drogerzystowskich oraz obec­
nych członków.

Po odczytaniu protokółu prżez śe 
kretarza Janusza Krokowskiego przy 
jęto na członków Tow. Józefa Dunaj - 
skiego, Czesława Lichtensteina. Stefa 
na Waligórskiego i Edwarda Wdowic- 
kiego.

Następnie przystąpiono do konkur­
su deklamaćyjnego, poprzedzonego 
przemówieniem kuratora p. Włady­
sława Ziętka. Na deklamację konkur­
sową wybrano wielką epopeję nie­
śmiertelnego Wieszcza Adama Mickie­

Pogotowie Ratunkowe Związku Leka­
rzy. ul Pocztowa 30. dyżuruje we dale 
i w nocy - Telefon 55-55.

Podatek od pojazdów 
i samochodów

Warszawa. 28. ii. (Tel. wł.). — 
Min. robót publicznych opracowało 
projekt ustawy o opodatkowaniu pojaz­
dów zwykłych i samochodów.

Wpływy z tego podatku byłyby prze­
znaczone na budowę i naprawę dróg w 
państwie.

Projekt ustawy będzie przedstawiony 
w najbliższym czasie radzie ministrów 
i Sejmowi, (w)

Nowy most na Pomorzu
Warszawa. 28. ii. (Tel. wł.). —- 

Na linji Bydgoszcz — Gdynia pod Żu­
kowem wznoszony jest większy most 
nad rzeką Słupicą o wysokości miejsca­
mi do 20 m.

Most będzie ukończony i oddany do 
użytku przed nowym rokiem, (w)

Dziś premjera „Casanovy“
Dzisiejsza premjera „C.asanovy“ 

Różyckiego w Teatrze Wielkim zapo­
wiada się jako wyjątkowe wydarze­
nie artystyczne i towarzyskie

Wczorajsza generalna próba wypa­
dła świetnie, to też jest rzeczą pewną, 
że dzisiejsze pierwsze przedstawienie 
tej pięknej polskiej ópery stać będzie 
na bardzo wysokim poziomie arty­
stycznym. Nie zaniedbano niczego, 
aby „Casanovę“ pokazać w najefekto­
wniejszych ramach dekoracyjnych 
oraz w wybornej obsadzie śpiewaczej

O barwnych i niezwykle pomysło­
wych dekoracjach p. Jarockiego do­
chodziły już fantastyczne słuchy z za 
kulis. Dziś melomani nasi będą się 
mogli przekonać, że już dawno nie za- 
inscenizowano tak pięknie polskiej o- 
pery na scenie poznańskiej. Miłośni­
cy śpiewu niemniej będą kontenci, po­
nieważ w niezwykle popisowych i wy­
bitnie melodyjnych partjach wystąpią 
najlepsi artyści wybornego tegorocz­
nego zespołu. Dzięki starannej rezy- 
serji, liczne komedjowe sceny opery 
odegrane zostaną nader efektownie, 
wskutek czego w sumie dzisiejsza pre­
mjera będzie w każdym szczególe wy-

Botka na zabawie
W Kosinie w powiecie obornickim 

doszło na zabawie do wielkiej bójki. W 
czasie rozprawy na noże zostali niebez­
piecznie poranieni Tadeusz i Edmund 
Stachowiakowie z Połajewa. „Bohate­
rami“ tego spiutnego zajścia są Zenon 
Niezbierała i Teodor Krueger, obaj z 
Sierakowa.

Sprawą zajęły się władze, (k)

Stan pogody
Przewidywany przebieg pogody na 

dzień dzisiejszy:
Pochmurno i mglisto z drobnemi de­

szczami. nieco cieplej, nocą jednak 
miejscowe drobne przymrozki, zwłasz­
cza na wyżynach i górach. Słabe wia­
try miejscowe.

wicza „Pan Tadeusz“. Do konkursu 
stanęło 13 deklamatorów. Po orzecze 
niu się jury konkursowego, której 
skład stanowiło kuratorjum i zarząd, 
ogłoszono wynik następujący:

I. nagrodę otrzymał Czesław Kurasz. 
II. — Teofil Dolata. III — Władysław 
Szczepaniak. IV — Mąrjan Domański 
V. — Edmund Cyplik i VI. Czesław U- 
latowski.

Nagrody, ofiarowane przsz F-ę ..Ser­
wis“ wręczył ceniony kurator Tow. 
wielki opiekun młodzieży kupieckiej, p 
Władysław Ziątek.

Przewodniczący odczytał list, który 
wpłynął z f.y ..The Gentleman“, w któ­
rym właściciel p. Stefan Schaefer prze­
słał na cele oświatowe Tow 200 zł. Wia­
domość tę orzyjęli obecni członkowie 
burza oklasków. Prezes Tronowicz zło­
żył obecnemu na sali p Schaeferowi 
szczere podziękowańie za tak hoiny 
dar w imieniu kuratorium i zarządu

W dalszej cżęści zębrania omawia 
no sprawy dotyczące rozw-óju organiza­
cji. Zebranie zakończono hasłem- —• 
„Cześć zorganizowanemu kupiectwu 
polskiemu“, (z)

bornie przygotowana i niewątpliwie 
zdobędzie wielki sukces, jaki „Caśano- 
vie“ towarzyszy zresztą wszędzie, gdzie 
tylko się pojawia.

Dowiadujemy się, że na dzisiejszej 
premjerze obecny będzie Ludomir Ró­
życki, który już od paru dni bawi w 
naszem mieście i asystował prży ostat­
nich próbach swej opery.

Zderzenie autobusu z wozem
W Gnieźnie autobus firmy „Auto 

zderzył się z wozem ciężarowym, wła­
sność Stanisława Sowińskiego z Gnie 
zna. Autobus został przy wypadku 
lekko uszkodzony.

Winę spowodowania wypadku 
przypisuje się woźnicy Stanisławowi 
Popowskiemu z Gniezna, który jechał 
nieprzepisową stroną jezdni, (k.)

Skutki nieporozumień 
małżeńskich

W tych dniach wybuchł pożar w za 
budowaniach Antoniny Chojańskiej w 
Mostkach w powiecie ostrzeszowskim

.Wkrótce po pożarze, którego pastwą

Wiadomości Potoczne
l WIELKOPOLSKI

_ * Miłosław. (Na gorącym uczynku)
W nocy na 25 bm. przytrzymano w cza­
sie kradzieży zamieszkałych tu 
Janowskiego i Kazimierza Poporę. Oby­
dwu osadzono w areszcie w celu przepro­
wadzenia dalszego śledztwa, (k)

— * Kościan. (Aresztowanie włóczęgi.)
W tych dniach okradziono tu mieszkanie 
p. Ignacego Szafranka ż obuwia i garde­
roby Jako sprawcę kradzieży ujęto i od­
stawiono do sądu Daniażego Wawrzynia­
ka, włóczęgę bez stałego miejsca zamie­
szkania. (k)

— * Jarocin. (Tow. Opieki nad zwie­
rzętami I Dnia 16 bm założono z inicja­
tywy p. dr. Pukińskiego. pow. lek wete- 
rynarjl, Tow. Opieki nad zwierzętami. Na 
zebraniu organizacyjnem byli obecni bur­
mistrzowie i wójtowie z całego powiatu, 
oraz wiele Innych osób Do zarządu we­
szli p. dr. Pukiński prezes, p burmistrz 
Rogalski wiceprezes. *p Kubiak sekretarz, 
p. Hanszla skarbnik, oraz p. dyrektorowa 
Olexowa z Witaszyc. Jako przedstawiciel 
Szkoły Podchorążych był obecny major 
p. Piotrowiak.

_ (Przyłączenie gminy do miasta.) Na 
ostatnlem posiedzeniu Rady miejskiej 
uchwalono przyłączyć gminę Bogusław 
do miasta.

— (Nowy gmach X muzy.) Budowa 
gmachu, w którym będzie się mieściło 
kino i scena do wystąpień teatralnych, 
jest już na ukończeniu. Inauguracyjne 
przedstawienie odbędzie się w grudniu rb. 
Właścicielem wspaniałej budowli jest p. 
Basiński.

— (Nowy dziekan.) Dziekanem na 
obwód nowomiejski został mianowany ks. 
prób Konstanty Pieprzycki z Radlina, 
który objął urzędowanie po śp. dziek. 
ks. Gerntkiem z Nowegomiasta. (jk)

Przedstawienia dla dzieci 
i młodzieży 

w teatrze „Słońce“
Najbliższe przedstawienia dla dzieci i 

młodzieży po cenach minimalnych odbędą 
się w „Słońcu" w sobotę, dnia 30 listopa­
da br. 1 w niedzielę, dnia 1 grudnia br. o 
godz. 3 popoŁ Piękny program tych przed­
stawień obejmuje tym razem: I Aktual­
ne tygodniki rozmaitości. II Ciekawe fil­
my krajoznawcze: „STOLICA BRĄZY- 
Ljr*, „Kraj pięciu jezior“ „Arena zagi­
nionych ras“. III Ciekawy obraz p. t. 
„NOWOCZESNA CERAMIKA“ oraz na za­
kończenie arcywesolą komedję p. t. „AR­
KA NOEGO“.

Przedstawienia dla dzieci i młodzieży 
w ..Słońcu" mają swoją ustaloną markę 
i tradycję — niewątpliwie więc i tym ra­
zem zgromadzą w komplecie wszystkich 
stałych najmniejszych bywalców. Ceny 
miejsc najniższe: Cały parter po 50 gr, 
cały balkon po 1 zŁ Bilety są do nabv- 
cia w dniu przedstawień przy kasach tea- 

1 tru „Słońce “, p 3337
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— * Września. (Ujęcie złodziei.) Poste­
runek P. P. ujął Kuszkowiaka Aleksan­
dra, Mielcarka Kazimierza i Janiszew­
skiego Władysława, obwinionych o kra­
dzież u p. Brzostowicza w Gulszewku. — 
Ujętym przypisuje się wykonanie całego 
szeregu innych kradzieży w okolicy 
Wrześni. Była to zorganizowana szajka, 
operująca systematycznie i posługująca 
się przy przedsięwzięciach złodziejskich 
rowerami, (br)

wane, a dożywotnie będą anulowane po 
upływie dwóch lat dyskwalifikacji.

(Tel. wł.) T. S.

KRONIKA FILMOWA
Kto zabił Corradina?

Oto zagadnienie, jakie przewija się 
przez akcję doskonałego filmu p. t.

„Ludzie nocy“
Corradin był wyrzutkiem społeczeń­

stwa, grasującym na londyńskim bruku. 
Któregoś dnia znaleziono go w jego miesz­
kaniu bez życia. Śledztwo wykazało, że 
został on zamordowany. Czy zbrodnię po­
pełnił Ryszard Nyce, młody’ o dużym ta­
lencie kompozytor popularnych piosenek?
A kim była Polly?

Na te pytania odpowie nam film

„Ludzie nocy“ i
świetnie wyreżyserowany przez Hansa i 
Steinhoffa, odzwierciedlający z niezwy- i 
kłym realizmem życie „niższych 10 000“.

W obrazie tym, który niebawem ukaże 1 
się na ekranie

Kina „Stylowego”
odtwarzają główne role: Mabel Poalton 
i Jack Trevor.

Programy kina „Stylowego“ nie zawo­
dzą nigdy! d 1220

Z TEATRÓW
Teatr Wielki. Dziś, we czwartek pre- 

mjera opery Różyckiego „Casanova“. Na 
przedstawieniu będzie obecny kompozy­
tor. W piątek, 29 bm. balet-opera Nowo­
wiejskiego „Tatry“. '

Teatr Polski. Dziś, we czwartek po 
raz trzeci doskonała komedja J. Szaniaw­
skiego „Adwokat i róże“, która na pre- 
mjerze zapełniła teatr do ostatnich miejsc 
i entuzjastycznie przyjęta została przez 
publiczność. Owacjom nie było końca; 
artystów kilkanaście razy wywoływano 
przed kurtynę. Oklaski zbierali pp. Gryf- 
Olszewska, Podborówna, Żbikowska, Bie- 
siadecki, Kondradt, Piotrowski, Przystań- 
ski, Rodziewicz i dyr. Szczurkiewicz (w 
roli tytułowej). W piątek raz jeszcze 

„Miłość czy pięść“, poczem wraca na afisz 
„Adwokat i róże“.

Teatr Nowy. Dziś, we czwartek i dni 
następnych jeszcze tylko kilka razy zna­
komita komedja VerneuiPa p. t. „Azais“ 
z gościnnym występem największego ar­
tysty doby obecnej K. Junoszy-Stępow- 
skiego, niezrównanie kreującego postać 
barona Würtza. Komedja ta obiegła wszy­
stkie sceny Europy, odnosząc ogromne po­
wodzenie. Junosza-Stępowski w roli ba­
rona Würtza jest tak doskonały, że roz­
bawiona do łez publiczność bije niemilk­
nące oklaski przy otwartej kurtynie. Ob­
sadę stanowią pp. Jerzmanowska, Troja­
nowska, Żeromska oraz Bystrzyński, Ma­
zanek, Smoczyński, Płonka-Fiszer, Tył- 
ezyński. Reżyserja p. dyr. Rudkowskiego

W niedzielę o godz. 15 ulubiona bajka 
dla dzieci p. t. „Królewna Śnieżka i sied­
miu karłów“, która na scenie Teatru No­
wego cieszy się ogromnem powodzeniem 
u naszych milusińskich.

Film, choć już trochę podniszczony, po­
siada cały szereg bardzo ładnych zdjęć i 
ciekawych fragmentów. Wyróżnia się do­
brą. grą aktorów.

Nadprogram przezabawna dwuaktów- 
ka p. t. „Warjat na wolności“, (kr.)

„Kobieta w płomieniach“ —- Kino 
„Stylowe“

Jeśli do tatarskiego befsztyka nie do­
da się odpowiedniej porcji pieprzu, będzie 
on nieco jałowy i bez treści. Takim pie­
przem jest dla każdego filmu tempo, w 
jakiem należy utrzymać rozwój akcji. — 
Sztuka trudna, podobnie jak sztuka kuli­
narna.

W „Kobiecie w płomieniach“ tempo jest 
niewłaściwe, zbyt wolne i to stanowi za­
sadniczy błąd flimu, który wydaje się 
przedłużony. Ciągnie się jak ciasto.

Jeśli chodzi o namacalne jego warto­
ści, to należy uszeregować go w rzędzie 
obrazów przeciętnych. Nie wyróżnia się 
niczem specjalnem.

Nadprogramowa komedja jest w mia­
rę dowcipna i w miarę naiwna, natomiast 
otwierający program taniec wypadł udat- 
nie. (a.)

„Hrabia Monte Christo“ — Kino „Słońce”
Narazie oglądamy pierwszą serję X-tej 

przeróbki głośnej powieści Dumasa. Po­
przednie, zwłaszcza amerykańska, były 
znacznie lepsze. Chociaż sąd o filmie mo­
żna już powziąć teraz, z decydującą oce­
ną wstrzymujemy się do czasu obejrzenia 
drugiej części. Zdaje się jednak, że nie 
pomylimy się, przepowiadając filmowi 
znaczne powodzenie kasowe.

Tymczasem tyle! (a.)

Por. Eielson. który zaginął w czasie 
łotu polarnego pomiędzy Alaską i Sy. 

berją.

SPORT
Lekka atletyka

P. Z. L. A. oddalił protest A. Z. S. prze­
ciwko udziałowi Buczyńskiego w biegu 
maratońskim. Wobec tego „Łucznik“ 
prof. Wittiga przypada ostatecznie „Polo- 
nji“ i będzie jej wręczony w dniach naj­
bliższych. (Tel. wł.) T. S.

Petkiewicz pozostaje jeszcze w War­
szawie, gdyż Amerykanie nadesłali kwo­
tę, wystarczającą na przejazd jego do Sta­
nów Zjednoczonych i z powrotem, lub na 
przejazd 2 osób w jednę stronę. P. Z. L. 
A. nie myśli go w żadnym razie wysłać 
bez opiekuna, a z drugiej strony, nie 
chcąc się narażać na ewentualne trudno­
ści przy opłacaniu przejazdu powrotnego 
dla 2 osób, wysłało telegram z żądaniem 
uzupełnienia przesyłki. Wobec tego spra­
wa wyjazdu Petkiewicza wyjaśni się w 
najbliższych dwóch dniach. (Tel. wl.)

T. S.
Narciarstwo

Prezesem sekcji narciarskiej P. T. T.
wybrany został inż. K. Schiele. Do zarzą­
du wszedł również Bronek Czech. God­
ność członka honorowego sekcji przyzna­
no p. inż. Karolowi Stryjeńskiemu.

Piłka nożna
Odwołanie się „Hnchn“ do zarządn P.

Z. P. N. przeciwko unieważnieniu meczu 
wygranego z „Garbarnią“, zostało oddało 
ne i spotkanie to odbędzie się nieodwołal­
nie 1 grudnia. (Tel. wł.) T. S.

Z okazji dziesięciolecia P. Z. P. N. 
ogłoszono amnestję dla graczy, którzy zo­
stali ukarani przed 23 listopada 1929 r. 
Wszystkie terminowe kary zostają daro-

FILM
„Branka potępieńców“ — Kina „Bajka”

i „Gasino“
Córka majora Leblanc poświęca się, 

aby ocalić ojca i śmiało udaje się do „For­
tu Potępieńców“, w którym jest on uwię­
ziony. Fort ów, ostatnia twierdza Ara­
bów, nad którymi dowództwo sprawiają 
zatraceńcy Europejczycy, ma być wkrótce 
zaatakowany przez wojska francuskie. — 
Komendant fortu, w sercu którego nie wy­
gasły jeszcze wszystkie szlachetne uczu­
cia, ułatwia ucieczkę majorowi i jego 
córce.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 27. 11. (PAT.) Londyn 
złotych za 1 ft. szterl. 43,49; Nowy Jork za 
100 złotych 11,25; Praga za 100 złotych 
377,00—378,00; Wiedeń za 100 zł 79,51 do 
79,79; Zurych za 100 zł 57,75; Berlin za 100 
zł 46,60—47,00; wypłaty na Warszawę 
46,70—46.90; na Katowice i Poznań 46.72,5 
do 46 92,5; Gdańsk za 100 zł 57,44—57,58; 
telegr. wypłaty na Warszawę 57,41—57,55.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 27. 11. (PAT) Akcje: Bank 

Polski 166; Zieleniewski 71,50—72,00; Fir- 
Iey 38; Chodorów 158; Zakłady Garbar­
skie 6.

Lwów, 27. 11. (PAT.) Akcje: Gazy 
Wschodnie 21,50—22,00.

GIEŁDY TOWAROWE
Lwów, 27. 11. (PAT.) Zboże: Pszeni- 

ca krajowa dworska 38,25—39,25; zbioro­
wa 34,75—35,75; żyto 24,00—24,50; owies 
20,25—21,25; ziemniaki przemysłowe 3,00 
do 3,50; fasola biała 75—90; krasa 55,00 
groch półvictoria 34—39; groch polny 2(5,50 
do 29,50; hreczka 25,75—26,75; łubin nie­
bieski 19—20; rzepak ozimy 69—70; mąka 
pszenna 66—67; żytnia 40—44; otręby żyt­
nie 13,75—14,25; pszenne 14,75—15,25; ka­
sza hreczana 49,75—51,75; makuchy lnia­
ne 40—41; wyka czarna 24—25.

Sprawa robotników polskich we Francji
W ar sza wz a, 28. 11. (Tel. wł.) Pomię­

dzy rządem polskim i francuskim zawar­
ta została prowizoryczna procedura, doty­
cząca sprowadzania robotników polskich 
do Francji. Na mocy tej procedury przed­
siębiorstwa, liczące ponad 100 robotników 
będą miały kontrakt dwujęzyczny.

Będzie to miało dobrą stronę ponie­
waż pracodawcy francuscy starali się do­
tychczas przerzucić koszta sprowadzenia 
robotników na pracobiorców, (w.)

Notowania dewiz z d"ia 27 listopada 1929
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Ogrodnik
kawaler, wszechstrr linie kwalifi­
kowany. z dobremi świadectwa­
mi i referencjami, specjalność 
prowadzenie inspekt szklarni, 
pedzenie warzywa pod szkłem, 
hodowla kwiatów doniczkowych, 
poszukuje stałej posady od 1. !• 
30.. ewentualnie później. Laska- 
we zgłoszenia Kurjer zdw 7C889

nadającego się na biuro wraz z składnicą 
o powierzchni ca 1000 m2 poszukujemy 
w centrum Poznania, za dzierżawę 
ewentualnie kupno. Oferty szczegółowe 
do Kurjera Poznańskiego pod iw 20423

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
»nurzamy do jednej trzeciej cenie 

drobnych

Dziś ostatni czwartek przed adwentem

wieprzobicie
Przed południem mięso z kotła — wieczorem wy­
bitne kiszki z kapustą na które Szan. Gości 
i Znajomych niniejszem zapraszam Pp 7311-48,90

Jankowski
Restauracja Boulevard, plac Nowomieiski 5

Zniszczone
pianino kupię. Zgłoszenia Kurjer 

jw 3 054

Zgubiłem
książeczkę wojskową, kartą mo­
bilizacyjną. Janusz Linke. Pro­
szę o zwrot. zdwp 77 265

Maszynistka 
pisząca biegle na maszynie z ład­
nym charakterem pisma poszu­
kuje posady Oferty Kurjer

zdw 77 040
2’. 1ZÜKA PRACY Dziewczyna

do dzieci i lekkich prac domo­
wych z cerowaniem, cośkolwiek 
szyciem, poszukuje posady zaraz 
lub 1. J2. Oferty Kurjer

zdw 77 069

CHOINEK
ciętych, większą partję kupię. Spieszne 
zgłoszenia do Kurjera pod zw 20443

Elektrotechnik - kupiec
prowadzący 7 lat własne przedsiębiorstwo, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Łaskawe zgłosz. do eksp. Kurjera Pozn 

pod nw 5611

Czeladnik
młynarski samodzielny, z bardzo 
dobremi świadectwami, obeznany 
z prowadzeniem filji młyna, szu­
ka odpowiedniej posady. Oferty 
Ignacy Da^suj. Krucz, powiat
Czarnków. ________ zdw 76 892

Chłopiec
lat 15. uczciwy, z pożądnej rodzi­
ny, poszukuje posady do posyłek. 
Łaskawe oferty do Kurjera Po- 
anańskiego Stary Rynek rw 7 832

Dziewczyna
do w&zystkiego z gotowaniem PO* 
trzebna od 1. 12. 29. godz przy­
jęć od 4- fi BarełkoWska. Woźna 
18. II. ptr. zdw 77 lal

Pomocnik
rzjerski dzielny i uczenica mj* 

sie zaraz zcdnsić. Poznan*

nŁ grudzień 1929 r. za oba wydani« razem włącznie tygodniowego do iZCLipiclLCl datku ilustr. ..¿lustracja Poznańska'* j Nowiny Sportowe" w Po- 
1 "■ znaniu w eksped zł 4 00 w agencjach w mieście zł 4,50 z odnoszeniem

do domu w Poznaniu zł 4 70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniefn miesięcznie zł 4.8fi 
kwartalnie zł 14.58 rod opaska w Polsce zł 9.00. pod opask? w innych krajach zł 11.00 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie strajków i Ł. p. 
wydawn. me odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania sir 
niedost a rezony ch numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji i administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072. 2305 w tu

CjCrło s 7 f» n 1 ił ’tronie 6-lantowej 30 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 75 gr na stronie czwartej 120 gr. na stronie drugiej

,, , . ... loU <r- Ptzed wiadomościami potocznemi 240 gr od Wantowego niilim
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20^ nadwyżki Ogłoszenia do «v 
nta porannego przyjmujemy do godz. 18 30 w nagłych wypadka. h do godz. 22 u stróża do wy­
dania wieczornego do godz. 10 w dn, przedświat do godz 9 przed poludn Drobne ogłosze­
nia słowo napisowe (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 20 gr Za różnice miedzy zestawem 
a wycnkogcia ógłoszenu.. powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 
¡ziele. święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań, nr. 200 149
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